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Co jest  po wo dem do n i e nawi śc i ,  która dotych-  
rozdziela narody połączone  z Auslryą? W  Związ-  

' ,u Szwajcarskim widz imy  cztery szczepy różniące  
*»« oddzie lnym język iem,  a poczęści  i rodz imemi  o-  
kyczajaini,  a przecież te ludy żyją z sobą w  jedno-  
SCI. miłości  i obywatelskiej  zgodzie  pod świętym  
godłem zapewnionych sw o b ó d  ludowych .  N iemco m

k a  —  a  p i ę k n y  —  a  r z e c z } w i s l y  m i e l i b y s i n y  w . ---------

Cóż im na tóm zależy ażeby prze l ewać  krew ludów1? 
aby oni tylko pozostal i  przy dawnym spróchniałym  
stanie panowania  nad lu dem ,  nad światem.  Na co  
im cywi l i zac j i ?  Na co t ego ,  ażeby cz łowiek  p o ­
znał ,  że  jest  w  obec  prawa równym sw oje mu  bliź­
n i em u?  Przewróci ć g łowy ,  jezui fyzmein zbes lwić  
człow ieka za pomocą z ło ta ,  t as i emek ,  blaszek i na ­
zw i s k ,  kupić sobi e u mass zbrojnych i duszę i ży­
cie i całą godność  ludzkićj natury za grosz d z i e n ­
ny, a potem za pomocą  bagne tów m or d ow ać  i lu­
dy i ich prawa i ich na r od ow oś ć ,  oto są piękne ichw ,T , ovo 5̂  ̂1 A ,v“ ̂  J

.. „ ____ „ -------------  “ J LJ"“S  karcie dzieiów "krwią zapisane szeroko.
w SzwajcaryY a n f  na m y ś l  nie przyjdzie, ażeby pr*y- t  k lłyła taką będzie kainarylU a je-łączye s i ę  do Związku n iemieck i ego ,  j a k  rów nie  l a t u H  ■
Francuzi żyjący w Szwajcaryi nie dobijają się o , 
ażeby stanowić cząstkę F ran c ji. Niech całe VV o  

c b y  zostaną niepodległem i, _ a przecież .micsz anc
* W i n n
j-y - . . 011,1 n iep oU teg tem i, a przecież nr 1
^fessinu n ie  odstąp ią  od  Związku  Szwajcarski  D ! 
tah j#k już  z samego  naw yk n icn ia  od  w i e k ó w  K o­
pańsk ie  poko lenia w  Graubundon żyją i życ będą  
w  braterstwie z tamecznymy Nflemcami.  T«k różne  
języki  - -  lBk różne  narodowości  -  a z a d n ć j n i e *  
nawiśc i  narodowej  w  Sz w a jc a ry i . Czernie  • ę 
dzieje? O ś w i a t a ,  ludzkość ,  s w o b o d a ,  oto  
nica. Despotyzm to j e d y n i e ,  ten po tw ór  pickie  n 
go ducha ,  despotyzm i j ego  wszystkie  intryg! ^ r° .  
dificze rozdzielają ludy, którym palec Boży wskaza ł  
miłość i braterstw o . Despo tyzmu zasadą o d w ie c z ­
ną przez zbójeck i Rzym w zn iesio n ą  było o w e  „di- 
h*(ie et iw per a “ dzie l  na cząstki ,  siej n i ezgodę  i 
Riordy— a będziesz  panował .
. Ale czyż to przebóg!  nie  j es t  czas ,  ażeby ta 

*^tnienna zb rod n ia , a tuk przestarzała zasada,  ta 
3 aradna,  ohyd na ,  ostateczna w o ń  spróchniałego

. „  t y l n i e go  t rupa,  żeby ta j e s z c z e  miała dzia . ^

wolnośc i  lu dó w  19go w ieku  A  Sd* ć c h 
•i cJWili»acvi —  gdzie św ia t ło  Boskiej  na u J f
> '  7  Ś c i e ż e k  jes t  d o w o d e m  tego , P « g .  
^ a k ó w  i o w e  s ławn e  czyny uicmit. tŁicb V 
C  w Poznańsk iem.  Prześ l iczneJ tra  e t w o z k .
inw Cleszy s ię piekło i kamarylla ft"vvch  star-
có^an tek  ; L p tu ro w y ch  dyplomatów, owyett s ta ^  

^ w s ty d n y c b  rozpustą z użytych fiłszu
‘ P o s tę p ó w  i zdrady . obłudy . f 

k o f i j S o  rodzaju. -  O w e tajemniczo po 
k ra ty c ^ ^ n ją e e  podziemnie obrzydłe gad ^
pięknp ,e > żmije jezu ick ie , stunożne polipy 
Puch i \°Warzystwo — brakuje tylko czarow nic, 
djab eU ^^ltycb  * P°d laską Belzebuba tańcują y 

na grobie zamordowanych praw człowi

■  -* j  ? - - - - - ~c -• i  "  c   -------- ^

żeli dziś na chwi lę  lud wytrąci ł  berło świata z ta- 
py tego tygrysa,  niech lud c zu w a ,  niech s iedzi  w  
każdem ruszen iu ,  bo kamarylla nie spi i spać nie  
bę dz i e ,  dopóki  tylko posiadać będzie  i z łoto i ba­
gnety.  Jako dokument  obłąkania umysłu w skutek  
nauki kamary l l i , należałoby odczytać artykuł u m i e ­
szczony z niemieckich dz i enn ików w Nrze 61 D z i e n ­
nika Pol i tycznego , napisany przez jednego  ; ale lóż 
chwała  Bogu  tvlko j edn eg o )  z of icerów .uis tryac -  
kich. Lubo i tak wątpimy mo cn o ,  aby pomiędzy  
wyksz ta łconym i prawa konstytucyjne o cen i u o u m i e ­
jącym korpusem of icerów,  mógł  się znalczc cz ło w ie k  
z tak próżną g ł o w ą ,  z podoboemi  spaczonymi  zda­
niami i wyrodnemi  uczuciami ludzkości  ! dył  to 
może  spekulujący na >as ? pan.) konsyharza lub  
kreiskomissorza jakiś koncepsprektykaol , tym pod  
zasłoną cudzego charakteru podstępem chcący dzia­
łać w  duchu kamarylli  na w o j s k o ,  które poznało  
dziś już g ru n to w n ie ,  o co rzecz id z i e ,  a należąc  
także do ludu którego  jest, cząstką i z którego kie­
szeni  żyje tak jak wszyscy  oby wate l e  w  s łużbie  kra-  
j o w ćj  — zap ew n e  ani u c z u ć ,  ani dążności  innej nie  
podzi e la ,  jak razein z ludem ażebv utrzymać i s w o ­
body konstytucyjne i po sza now an ie  i zachow anie  
praw cesarstwa konstytucyjnego —  Bo ć  wojsko  cóż  
jest? Są to sy n ow ie  lu du ,  a o j c o w ie  i bracia i m a ­
tki i siostry ich są pośród l u d u ,  są cząstką tego  
lud u ,  który dziś i sam nasz Cesarz  uszan ow ał  — * 
którego potęga dziś już  ustalona.

. Z a p a d ł  wyrok na W i ć d e ń — wykona się stra­
szna cxekucya  “ —  takie to piekielne wyrazy w y ­
szły z pod pióra powyże j  wspom nia ne go  nibyto o -  
l icera! Je s t  tu s e n s ,  je st  tu inyśl? jest tu uczuc i e  
o b y w a te l s k i e ,  którym p r z e c i e ż  każdy honorowy ,  każ­
dy zacny oi icer tchnąć inusi —  jest  tu ludzkość?—
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Nie.  To jest  {'fos party i —  gtos kamary l l i , gfos  
w id o k ó w  osob is tych ,  — żądza brudna czy pensyjki,  
czy wstążeczk i ,  czy tytułu. I któż to wydał  len w y ­
rok na W iedeń ? tę stol icę wielkiego państw a , k tó ­
ra dziś jest zaszczytem Europy i cywil izacyi  i t ar­
czą dotychczas deptanych praw ludzkości.? Któż to 
wy da l  ten wyrok? I’an olicer, który nie śmiał  juk 
w id a ć  wymien ić  swojego  nazwi ska? Zaprawdę gdy­
by taki of icer,  który braci na brac i , wojsko  na rząd 
istniejący konstytucyjny buntuje i to jeszcze publ i ­
cz n i e ,  wart  jest  by publicznie odebrano mu  tę s zpa­
d ę ,  na którą lak w ie l e  buduje ,  a którćj nie u m i e ­
jąc jej wartości  oce n ia ć— nosić jej naszem zdaniem  
nie  powin ien .  Czy w ie  autor tego artykułu —  że 
każdy bunt  przeciwko k onsty tuc j i ,  jes t  wprost  d r o ­
gą  do rusztowania ? Bo cóź  myśleć o zaprzeczaniu  
braterstwa w  narodzie — albo i w narodach w j e ­
dność  poli tyczną połączonych?  ,Co myśleć o w y n o ­
szen iu  nad wszystkie stany stanu w o j sk o w e go ,  gdy 
wsz-ystkie siany w konstytueyjnem państwie  są s o ­
b i e  r ó w n e ?  Wszakto nie jest  epoka Donk i szo lów ,  
ale epoka równ ośc i ,  braters twa,  oświaty i prawdy  
w  której my żyjemy.

I cóż tu zarzuca autor młodzieży Wiedeńskiej  -  
Akademikom Wiedeńskim. ,  którzy są prawymi sy­
nami  Indu którzy dnie i nocy poświęcają na to ,  a- 
żeby zapewnić  i ustalić dobro i s w o b od y  narodu?  
którzy ani ty tu łów ani przywi le jów,  ani wstążeczek  
ani urzędów,  ani złota nie żądają dla s i eb ie?  Ta  
młodzi eż  Wiedeńska  która w bistoryi na rodów naj­
świetni ejs ze  zajmie mie js ce?  Zwalil i  oni przywileje,  
bo skąd prawo ażeby kasty w  narodzie t akowe  p o ­
siadały nad inne?  dla tego może  że tak napisano  
na pergaminie?  Dziś  panie autorze cnoty,  cnoty o- 
bywate l sk i e ,  to rzecz ale nie zalety przedpotowe .  
A le  jakież to przywi leje  sobi e  przywłaszczal i  A k a­
demi cy  W ić d eń s c y?  Oto żeby za wo ln ość  ludów  
umierać  z bronią w  ręku śmiercią bohaterską? T a ­
ki przywilej  i tobie służy p in i e  Autorze  jeżel i  zd o ­
łasz  z niego korzystać.  N iegodną rzeczą byłoby o d ­
powiadać  na wszystkie niedorzeczności  powyższego  
artykułu,  który wyraźnie  cechuje g ł o w ę  s ł abą ,  w  
żelaznych ulaną formach ,  brak myśl i ,  brak rzeczy,  
exal lacyą posuniętą  do wysok iego  stopnia jak zw y­
kle  w  chorobach gorączkowych .  O d w o łu j e  s ię a u ­
tor  na jedyne prawo reakcyjne,  na rebell ią wo j ­
s k o w ą ,  na" p a ł a s z —  alboż to nie słyszałeś  Autorze  
nigdy o lej prawdz ie ,  że i pałasz i kamień i drąg 
b yw a  dobry w potrzebi e ,  jeżel i  przyjdzie do z a b i -  
jatyki .  W ię c  to lak przemawia żo łni erz ,  oficer k o n ­
stytucyjnego . ucywi l i zowanego pa ńs twa?  Może być,  
ż e  Autor  nigdy nie miał  sposobności  zaczerpnąć ze 
zdroju cywi l i zacyi  - -  nauk ale niech nie myśli ,  
że  wszyscy o f i c e r o w i e ,  że wo j sk o ,  podobne z nim 
dziel i  uczucia ,  które urzeezywiszczą s ię jedynie  w  
j ego  przewróconej  wyobraźn i ,  ale nic pomiędzy l u ­
dźmi  obywatelami .  P ow in n ość  żołnierza który na 
t o  imie zas ługuje , jes t  s łuchać  l łządu jaki j e s t— ale 
n ie  namawiać  do b u n t u - -  bo to kulą pachnie.  Ale  
dosyć  o tern,  tu jeszcze dodać  musimy to przeko ­
n an ie  nasz e ,  że w całśj niedorzecznej  ramocie  a u ­
to ra ,  przebija się jeszcze w idoczn ie  n i enawiść  na­
r o d o w a -  Musi  to być nieprzyjaciel narodowości  p o l ­
s k i e j , który żyjąc w  Galicyi nie mó g ł  oczywi śc i e  
z j ednać  sob ie  s zacunku  Polaków — i p0(j maską  
niby to  swe j  żarl iwćj  lilipiki przec .wko W ić d e ń c z y -  
kodj chce  w y w o ł a ć  bunt ,  a potćm rzeź a po l ćm  
grabież  po n i eboszczykach  braciach sw yc h  konatytu-

cyjnycb — oto cała tajemnica —  ale niech się nie 
myli autor — w o j s k o — ofi cerowie —  których pićrw-  
-szą zasadą jes t  honor,  uczucie ludzkości  i jej s w o ­
b ó d , tak jak to czują ich współbracia obywate l e  — 
nie będzie  podzielać ani p lanów starych intrygantek 
lub j ezu i tów  —  ani szalonych przywidzeń i w śc i e ­
kłych projektów j ednego  emal iowanego w^rlogłowy.

J. S .

A U S T R Y A.

/ /  tedeii 16 Lipcu  —- Minisleryutn wojny wy­
dało juz  ś l edztwo na oficera sztabu w Ga l icy i ,  o-  
wego  autora otwar tego  listu.

Ministoryum Dobblł iofa w  krótce się uzasadni  
i do czynności  przystąpi.  Przy uczciwćj  w o l i ,  z 
prawdz iwą  energiczną siłą uda się temuż bez w ą t ­
pienia n o w e  życie i postęp we  wszystkich gałęziach  
władzy państwa o u u d z i ć ,  zastarzałe nadużycia w y ­
t ęp ić ,  n o w e  dobroczynne  prawa tymczasowo  wydać,  
przysposobi-ijąc tym spos obem erę ,  która ludom  
Austryi  prawdz iwe  s zczęśc i e ,  zbawien ie  i b łogos ła­
w ie ń s t w o  zjedna.

W e  Francyi  i Anglii  przy każdej zmianie mini­
s t er s twa ,  następuje nowy  wybór urzędn ików ,  któ­
rych sobi e  każdy nowy  minister z liczby poli tycz­
nych, podobnie  mu myślących mę ż ów  wybiera,  spo­
dz iewając s ię przy ich pomocy sterem państwa naj­
lepiej kierować.  To samo i tu nastąpić in u s i , jeże­
li n o w e  minis t ers two nie ma cierpieć za d aw n e  U- 
ł omnośc i  i nakoniec  wśród boleści  skonać.  Lista 
mini st rów Arcyksięciu przesłana na tych zupełnie  z»' 
sadacb została spisana.  (F ra m u th .)

Dnia 14 Lipca w skutek odezwy  o f i c e r ó w  gar­
nizonu tamecznego  nastąpiła uroczystość p »jetłn«‘Vn 
się wojska z gwardyą  i ludern. ł ’rzej«c,r ,w s Polt,ie 
duchem w o ln oś c i ,  i mając g łó w n ie  culnsc monai 
c/tu  na względz ie  podali sobi e  braterskie dłonie,
ściskali się z r o z r z e w n i e n i e m  doląd mes łyehanśn i f
tak iz pows ta ła  o b a w a ,  aby się z tej wielkiej m 1" 
łośc i  z n o w u  nie poozubili* (Oder. Z c it )

W iedeń  17 L ipca . Cesarz słaby n i ebezpiecz '  
nie —  Arcyxiązę Jan wraca do Wićdnia by o t w o ­
rzyć sejm walny.  —  Moskale wkroczyl i  rzeczywi -  
śeie na Wołoszczyznę  i rozłożyli  obóz  na wzgórzu,  
z którego wszystkie  g ł ó w n e  miasta w  swej  moc)’ 
mają — pose ł  rossyjski w  Inspruku zapytany o po­
wód  wkroczenia ,  odpuwiedz ia ł  Austryi  groźnie.  
Oddział  rossyjski mocn o  uzbrojony,  przeszedł  
Galicyi poddając s ię na łaskę austr. rządu. Ołoit*1̂ 
nicc na stopę wojenną  postawiony ,  spodz i ćwa sl* 
czegoś  w ie lk i ego .  Z Włoch  dla Austryaków ni«'  
poc ie szne now iny .  Rząd Wenecki  przyłączył  d«kje 
tein s w o im  pr ow in c j ą  Wenocyą  do Stanów Zjed>‘‘ 
północnych  W ł o c h ,  i siły okropne  przeciwslawion*'  
są Austryakom.

Jassy. Listy prywatne do noszą ,  że tam cboO  
ra okupnie  grasuje.  Przeszło B,000 o sób u i n a r "

W' Ę  G R Y.

serbskie cała uw aga
Nie na posiedzen ia  s e j m o w e ,  lecz ,r(y-

serDskie cała u w a ga  P u b l i c z n o ś c i  w ęg ie isk i  J 
eona. —  K ło p ot  w ęg iersk iego  m im steryum  p 
kszyla w ia d o m o ść  i c  z S ie d m io g ro d u  w e z  J aniu
klerow ie  do S z e g e d y n u ,  o d m ó w i ł . J e m u  
W ę g r ó w ,  o św ia d cza ją c :  i i  s ię  M  P ń9l« a
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s w e g o  nigdy nie opuszczą.  — S e r b o w i e  podmnwia-  
ją n iemiecki e okol ice  n» pograniczu węgi er ski ćm,  
aby się od erw aws zy  od W ę g r ó w  do niob przyłą­
czyły. —

CZECHY.

P raga  11 Lipca. Stan oblężenia z razu tak 
bolesny,  stał  s ię teraz dla Czec hó w zwyczajną roz ­
rywką. Widok bowiem roz łożonego  w części  mia­
sta o b o z u ,  jakiego tutaj nigdy nie w id z ia n o , widok  
J a n c ó w  i fortyfikacji jes t  prawdziwie  awanturniczy  
1 Wprowadza mie szkańców w  labirynt głębokich  
r° zmyślań i ścisłych badań —  cierpka,  bolesna po­
stawa występuje  tu obok płochego żarciku i w e s o ­
łości.—

Red aktor dziennika N a rodni N otciny  H a w l i -  
C2('k został  w  nocy przyaresztowany w  imieniu k o ­
mendanta placu — lecz nie w iad om o za jakie prze­
k u ps tw o — Tymczasowa  ustawa o prasie ogłoszona  
*°stała. —  W ogóle krążą tu w ieśc i  lud za trw a-  
*“Jące,  by go do ciągłćj niespokojnośei  pobudzać.  
^ Czeskich obwo da ch  odbyły się wybory zupełnie  

podług życzenia Czechów,  lak sp i e szn i e ,  że Niemcy  
J e  mieli  nawet  czasu zaintrygować.  Książe W i n -  
mschgratz złożył  o świadczen ie  pub l i czn ośc i , w  któ- 
reJ broni hrabiego 1 hun przeciw napaściom piśrnien 
nym, oświadcza jąc ,  że  choć  w  skutek oblężenia j e ­
mu samemu władza rządu należy, jednak ją chętnie  
1 Umyślnie z hr. Tbunem podzielać będzie.

D nia  12 Lipca
< ifeszą s i ę  tutejsi mieszkańcy,  że przecie może  

o w e  ministeryum osw obodz i  uc i emiężonych  S la -  
™  * kajdan gnębień li. (G a z . W ie .)

W ia d o m o śc i za gra n iczn e .

N I E M C Y.

ko ^ orn'lHt centralny zaprowadzony  i sejm związ-  
H . y ’ ta dz iwna  kreatura zeszła przecie  z w id o w n i .  
Idu 0VVi!e n i e n ?i e c c y ■ książęta zjeżdżają się do Frank­
a c h  ' w spićrać Arcyx.  Jana w sprawach mają-  
SlJ , .  w yr w ać  N iemcy z rozbratu i zaślepienia.  S to ­
ją ? dworami  ber l ińskim,  sask im,  Insbrukskim 

i kuryery,  sztafety zatrudnione jak m-  
^  fi rePu blikańska nad Renem jest silna,
fletu  ̂ “ i*5 za* lia sej m n *kt już  oka nie zwraca,  
kofj0 1 cya rzeczywi śc i e  opuszczona  została.  W i e l ­

g ie  ^ ' <!rn'(!c został umyślnie  wybrany,  by roz-  
. czĘŚci da w n eg o  n i emieck iego państwa przez 

pv 'e°na zn ó w  skleił  w  j edhę  absolutną całość,  
%  'tTl* kc  m u ,  naturalnie c h w i l o w o ,  odegranie  

®u||ego,
A N G L I A .

J t  0t*dytt 7 Lipca. Metternirh zaprosi ł  do s i e -  
fi® Ucztę księcia Wel l ingtona i j ego  syna Mark.  

V  ®ro wraz  z l iczną czeredą bitych arystokra-  
.®Utley w  swo ich  M iscellany  zrobił  wyborny  

łS}«(50 Pol i tycznego z aw od u  tego sławneg< i w y -  
(j0?°li lyka.  Wyrok  na niego w  tćm dziele za- 

J," !ałą Sć. s zczęś l iwie .  Przypisuje b o w ie m  autor  
w  ̂ hr*jnP Mett erni chowi  t o ,  że się pod nieszczę-  

ycłjowa planetą,  p ew nio  pod Merkurym; i że 
*eS/ą4ł^*® w  dawnćj  szkol e zgni ł emi  systematami  

J nabyte a potćm obcowanie z podłymi

zausznikanr i faktorami na cesarskich i królewskich  
dworach wprowadz i ło  go na tę drogę chytrej prze­
bieg łośc i ,  tak zręcznie ukrytą przed okiem Indzkitm 
a wytarłszy późniśj  charakter z c zo ła ,  puści ł  s ię za 
popędem nikczemnego matac twa,  zdzierstw/e , gorzej  
jak ż y d  osta tn i, bo mocą  g w a ł tu ;  i za tyle rodzin  
2 majątku odartych —  za tyle godnych patryotów  
wyduszonych w  więzieniach,  za tyle wreszcie  tortur  
i męczarni  całym ludom zadanych niech odpowić  
ten nikczemnik jak ż y d  ostatni czyli w ieczny tu łacz!

( M u r  C i i r . )
Londyn  3 L ipca . Ministeryum dotychczasowe  

zagrożone upadkiem.  Królowa  miała od wiedzi e  Jr- 
landyą,  lecz przekonana,  iżby ja ci wyspiarze z r\ad- 
zwyezajnerni oznakami radości przyjąć mogl i ,  p o ­
stanowi ła pod 'óż  w inną okol icę  zwrócić.  Jr land-  
czykowic  bowiem sposob ią  się do buntu i co ch w i ­
la na to rachować trzeba.  Bo mimo tu,  że  rząd 
angielski aresztuje ich ciągl e,  nic ich to nie zastra­
sza ,  i skoro tylko dokładnie obi  acuują sw e  siły, roz­
w iną  na najwyższej wieży Pub l ina  sztandar czcrwo  
ny zemsty i podziękują za tak duszącą,  morderczą,  
tyrańską angielskiego gabinetu opiekę.

Lecz pytanie czćm Anglia dla Polski? — - czerń 
dla Rossyi  i dla innych k r a j ó w ? . . .

Że między gabinetem angielskim a rossvjskim 
panuje przyjaźń,  i to nie l ada , ( choóby tylko na p o ­
zór)  można być tego pewnym,  a to od czasu gdy  
Mikołaj ł. o św iadczy ł ,  że wszelkim europejskim ru­
chom spokojnie  i to w  sw o ic h  granicach,  z bronią  
w  ręku przyglądać się będzie .  Zaraz po wypadkach  
lu to w y ch ,  gdy wydzierająca się wo lność  z szranek  
sainolubstwa mo na rch ów  bruki Wiedn ia  i Berl ina  
krwią ludu zbroczy ła ,  a następnie gdy Prusy prze­
k l eńs two  haniebnego czynu przodków z s iebie  zrzu­
ca jąc ,  chciały szczerze zrazu i o twarc i e  zreorgani­
zo w a ć  poznańskie w  duchu po l sko -n ar odo wy m —  
Francya zaś tymczasem z groźną postawą rozwie s i ­
ła sztandar nad innemi ludami Europy ,  z napisem:
„wolność i  niepodległość P oIski przede, w szystk /em “ 
wtedy to wslrząsł  się Ol imp carski ,  — Mikołaj por­
wa ł  za miecz  ognisty,  go tó w  palić i wywróci ć  stciat 
zw aryow ały  (jak go sam w swćj  odezwie  nazwa ł  ) 
sąs iednie  lł rusv i Austrya wygodne  Parne ogarnęła  
t r w o g a ,  i lękając się północnćj olbrzymiej zawiei ,  
ukryły s ię w  swych  saloncb,  opuszczając zaczęty  
ro z « ó j  polskich prowineyj odłogi em.  Wtedy  zmię ­
knął zbrojny samodzierżca nieco —  opuśc i ł  miecz i 
rzeczy zaraz inny obrót  wzię ły .  t r an ev a  po zw a l ­
czeniu ultra demokratów nie lak prędko zechce roz­
począć walkę o samodz ie lność  Polski ;  a o walce  
pryncyp iów?  o tein już  Bossya nie myś l i ,  od czasu  
gdy Palmerslon o twarcie  p o w i e d z i a ł : ^Anglia będzie  
tylko w idzem,  uważa bieg rzeczy w Europ ie  i nie  
prędzej czynnie w ys t ąp i ,  aż jej interessa rzeczywi ­
ście zagrożone luli naruszone  zostaną.  Skieruje o- 
na cały swój  wp ływ moralny na rozwój  s tosunków  
w  duchu ko n se rw at yw n ym ,  s ł o w e m  zostanie  n e u ­
tralną dopóki  jćj ktoś nie w y w o ł a  do walki  — a do 
t e g o .  oto już g o t o w a !  “ P od ob n ego  post ępowania  
żądała Angl ia ze strony Rossyi ,  o św iadcza jąc ,  że  
nigdy me  ś c i e r p i , aby laż gdzieś  zaczepki szukała  
tworząc plany rozszerzenia granic s w e g o  państwa,  
a tćm hardziej do pol i tycznego postępu sąs iadów  
sw o ich  mieszać s ię miała lub tćż g w a ł t ow n em i  środ • 
kami ich rozwijaniu się przeszkadzała.

Gdyby się zaś koniecznie Francyi zachciało re­
publikańską propagandę w innych rozszerzać kra­



jach —  lub N i e m c ó w  w  s w e  zamęty wpiątać— w t e ­
dy ma Angl ia podać rękę B olsy i do wspólnćj  p o ­
mocy,  aby zaraz położyć tamę o w e m u  wezbran iu  
demokratycznemu,  którego fale huk l iwe  ł a twoby ist­
nienie  brytmiskićj monarchi i  strzaskały.

T o  była mo wa  Palmerstona i Moskwa zmierzy ­
w sz y  jej ducha okiem zo i l a ,  idzie za jśj skinieni em  
D o  tego  Car choruje chroniczna choroba j ego  
wątroby,  wywiera  okropne skutki ob awy  na jego  
usposob ien i e  —  ma on chwil e  w  których dreszcz  
rozpaczy o przyszłość wstrząsa konwulsyjni e jego du ­
chem i c iałem,  i złożyłby chętnie k o r o n ę , zwłaszcza  
że rok 25  do g o r y w a ,  lecz zawi ło ść  czasu wstrzy­
muje go nu tronie.— Liga Irlandzka odbyła p i erwsze  
posi edzenie— połączenie j ine k lubów wkrótce  nastą­
pi —  walka gotuje się okropna ,  rozpaczl iwa a m o ­
że i dzika w 3 c b  król królowej  Wiktoryi .  Przywi lei  i 
arystokracja skończyły swo je  pano wanię  w  Europie ,

F R A N C Y  A.

P a ryż  13 Lipca. Miasto to zn ow u  n o w ą  zagro-  
żone / rew o lu c ją  —  M ó w c y  występujący w  pismach 
publicznych zaklinają robotników do spokojrfości , na 
miłość  Erancyi ,  na mi ło ść  Rzpltćj.  Repr.  J o ig n c -  
au.\ błaga publ icznie  komissyą w yk on aw cza ,  aby 
wypuśc i ł a  w ięź n ió w  na w o ln o ś ć ,  bo przez to jody ­
nie us i łowan ia  buntownicze  spełzną na niczem; bła­
ga by Rzplta szukała podpory u ludu po wioskach  
i miastach,  u ludu pracującego ,  u producentów,  za­
tem u 30  mi l i onów ludzi ,  których dotąd ciemięży  
srożej niż monarch ia ,  nic zaś stawała się najniższą 
sługą garstki nikczemnych k o n su m e n tó w ,  kapital i ­
s t ów ,  ów ycb  Żydów e p o k i , bo tym spos obem pój­
dzie na przepaść.— 50 ,00 0  wojteka s to i^obozem pod 
miastem.  — Prezesem akademii  franc.  został  s ł awny  
B erangcr  —  Wielka cisza panowała  dziś wewnątrz  
i zewnątrz  Zgro.  Nar . ;  wszystki e namioty i sprzęta 
w o j s k o w e  zniknęły a l iczne p u ł k i , pełniące żmudną  
p ow inn ość  przy sali posi edzeń , wróc il i  do w łaśc i ­
wych  kwater.  Dwóch emigr.  polskich Andrzej  T o -

Doniesienia
A r .  -,\:;88.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBL.WLi
M m s /r i f {  ra k o w a  i  i l e g o  O k rę g u .

"  zastosowaniu się do A r l&ulu  I? ustawy Ih - 
[j . I r c/. ii ej z roku 1844,  w zy wa  iuajacvch prawa (lo 
spadku po niogdy Jakubie Bader pozos ta ł ego ,  składa­
jącego  się z realności pod L 1 L w gminie XI .  p o ­
ło żone j ,  aby takowe w' terminie miesięcy 3cll Try ­
bunałowi  przedstawi l i , w  razie bowiem przeciwnym  
po upływie lego terminu,  spadek nadmieniony Mnv-  
ż c s / o w i  i Ib nsi l i  Baderom s y n o m , tudzież Gelli z

Doniesienie

Dwork i  w  Gminie  VII. przv ulicy Sgo  
S w P i o t r a  na Piasku pod L. L. 6 6 - 7 2  z s a -  
g Q £ g g i l c m  i ogrodem ornym są z w o in ć j ,  ręki

R edak tor  1 * 7 a t l y s ł a w  M s p e k i .

wiański  i Ford. Gutt zostali przyaroszlowani  n i ew ia ­
domo  z jakiego p o w o d u ,  papiery ich zabrano do  
pol icj i .  - -  Plac  przed ratuszem przedstawia jeszcze  
ciągle w idok  obozu.  Wszystki e  gwardyo narodowe  
z prow incy i ,  wracają czemprędzćj  do swo ich  siedzib I 
D a w n a  gwardya municypalna uformowała  pod ług  
rozkazu rządu batal ion żandarmeryi .—  P. Lamarti-  
ne chory od niejakiego czas u ,  przyszedł  dziś znow u  
na Zgromadzenie .

Kuryery za kuryerami krążą między armią al­
pejską a Paryżem.—  Karol  Albert  uderza s tanowczo  
na Austryaków pod W enecyą ,  by ich już spłoszyć  
cd mniemanych zwyci ęztw .  {N a tio n a l)

W  Ł  O C II Y.

Podług  l i s tów z Tryestu z d. 4  lipca d o w ia d u ­
jemy  się że statki w łosk ie  bombardowały  port P e -  
rano. Ogień trwał  prawie  godzinę  a skutkiem j e ­
go kilku zabitych i rannych na stronic nieprzyjaciół .

Dzienniki  F lorencj i  i Pizy powstają z o b u rz e ­
niem na bezczelną m o w ę  Ferdynanda II.  w  izbach  
tnianą,  w  którćj przemawia za pokojem z całą F -  
uropą ,  nawet  z A u slryą .

29 czerwca  rząd neapnlitański w  Procydzie  po ­
stąpił  sob ie  z nies łychanem okruc ieńs twem z p o w ­
stańcami sycyl ijskiemi.  - 3 0 0  osądzonych strącono  
w  ukropną przepaść , i dano do nich ognia kurta-  
c z o w e g o . — 2 00  z tych od razu zg inę ło ,  inni zaś 
pokaleczeni .  I dopókiż ten kat w  koronie  ne ap o-  
l i lańskuj  wśc i ekać  się będzie' '  Rjchłoż  przyjdzie 
czas zapłaty dla n i eg o?  (R ó fą w ic )

PRZYJECHALI J )0  KRAKOWA 

O d d n ia  16 do d n ia  17 L ip c a .
Jankowsk i  W ik t o r ,  Wilczyński  Fr anc i s zek , z 

Galicy i.

W yjech a li z  Krakowa.

Zicmiałkowsk i  Floryan,  do Gal icj i .

Urzędowe.
Baderów Wu-z lowej  i Cha i z Baderów Dcmbitzerowe,' 
corkom oizy/ .nany,  a następnie realność p o w y ż s i  
w I i z>, ■ ciach ii ■'* i Ulic Izaaka Kul ma na DuinbiU«r*’ 
j a k o  nabywcy praw trzech pierwszych . s u k c e s s o r ó * ' ’' 

w zas częśc i  na imię Gliai Dcmbit zcrowćj  w ks’5 
gach hipotecznych przepisaną zostanie.

Kraków dnia 18 Maja 1848 r.

Sędzia Prczydnjący
B rzez iń sk i.

(3r ) Z. Sekretarz P. B u r z y ń s k i

prywatne.
*ii0

do sprzedania.  Bliższą w ia dom oś ć  zasiągnąc mo* 
w  kancellaryi  Adwokata  Szpor.

A  a k-L i  D ruk. J S t .  € S i e s s k o t b s H Q e 0 o *


